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Wysadzenie mostu pod Bratkowicami.
Kraków, u grudnia. —  (c) Wskutek wysadze

niu mostu miedzy Bratkowicami a Gródidem 
Jagiellońskim przez baUdy ruskie, komunika^ 
eya na tej przestrzeni została ograniczona w 
ten sposób, że pociągi dochodzą do Braikowic 
od atrony Przemyśla, a r  odróżni muszą przejść 
kilkanaście metrów do pociągu po arugiej stro
nie zerwanego motuo. W  dniu dzisiejszymi po 
naprawieniu mostu ruch kolejowy będzie nor

malny.
Wiadomość o zajęciu Gródk- Jagiellońskiego 

przcu bandy ruskie byk. fałszywa.
Mostek wysadziło laiku żołnierzy ruskich, 

którzy potem zb ieg li W ogóle, jak nas zape
wniają z miarodajnych sfer, and kolejowej od 
Przemyśla do Lwowa nie grozi niebezpieczeń
stwo.

Poutne poruczema gen. Hallera dla Piłsudskiego.
Warszawa. P  A . T .) Przyjechał tu kapitan 

Zwisłocki, były oficer pierwszej brygady Le
gionów, które swego czasu wy jechał przez Mo
skwę i Pinlandyę do Francyi i  zaciągnął się do 
wojska polskiego. Obecnie przybył on pierwszy 
do Warszawy jako członek delegacyi koalicyj
nej, złożonej z trzech osób. Dwaj inna członko
wie zatrzymali się w Krakowie. Kapitan Zw i

słocki przywiózł specyalne i poufna poruczenie 
od generała Hallera ao komendanta Piłsudskie
go, z którym niezwłocznie odbył dłuższą, ściśle 
poufną honferencyę. W  sprawie tej otrzymują 
dzienniki inform acje, że kapitan Zwisłocki przy 
wiózł wiadomość, iż koalicyu nawiązuje urzędo
wo stosunki z rządem polskim.

BarBarzyhcy niemieccy opuszczała obszar
etapowy Bugu.

Warszawa. (P. A . T .) Reprezentant niemie
cki kr. Kessler zakomunikował wczoraj oficyal 
nie rządowi polskiemu, że rząd berliński w od
powiedzi na notę do Solfa, zgodził się na Dez- 
włoczną ewakuację obszaru objętego nazwą 
„Etappcngebiet Bug to jest powiatów: brze
skiego, radc/ńskiego, włodeckiego, konstanty- 
wow&uiego i toalskiegu Ze strony rządu polskie

go dla najszybszego przeprowadzenia ewakua- 
ey i tych obszarów i obrony gTaoicy przed boi
sz e-wiŁaiem wysunięte będzie żądanie, aby wła
dzo niemieckie nie czyniły ża lnych przeszkód 
w wrganUowaińu się ludności tych obszarów 
ku samoobronie przed zaiewem rx>lszewizmu i 
aby władze te dostarczyły ludności w tym celu 
uroni i amunicji

24-sodzinne ultim atum  Focha do Hiemiec
Berlin. (P. A . T.) „Beri. Tagebl.“ donosi że 

generalissimus Foch przesłał niemieckiej komi- 
syi dla spraw rozejmu ultimatum 24 godzinne, 
w  którem stawia żądanie, tby Francyi wydano 
najlepsze niemieckie tokomotywy. „Berlżuer Ta- 
geblatt" pisze, że żądanie iruncuskie sprzeciwia

aie warunkom zawieszenia broni, albowiem w 
war’ inkacń tych nie było m owy o jakości loko
motyw, a jedynie o ich ilości, Termin ultimatum 
upłynął wczoraj o godz. 10 przed poL Jak spra 
wę załatwiono, o tern dziennik się nie dowie
dział.

Oymisya gabinetu h isip a u n ie g o
Madryt. (Havas) Rząd ustąpiL K ró l powołał 

do siebie Romanoncsa. Romanoncs po audyen- 
cyi oświadczył, że Dato i Maura będą zapytani
0 ich zdanie. Przesilenie jest bardzo poważne
1 dotyozy różnicy poglądów w  k westyi auto
nomii, której domaga się Katalonia.

K R O N I K A  T E L E G R A F I C Z N A .
DROGI EKSPERYMENT. Z Berlina donoszą, iż 

rady robotniczo-żołnierskie w Niemczech w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni tiwoatkowały na swe po
trzeby 800 milionów marek.

WILHELM DOSTAŁ ATAKU  NERWOWEGO, 
jak donoszą z Bazylei i z tego powodu o dat się do 
aanatorymr w Amneim.

(Kr.) OGRANICZENIE WŁASNOŚCI ZIEM
SKIEJ. V, austryuckiem zgromadzeniu narodowem 
uczyniono wniosek, dotyczący wielkiej własności 
ziemskiej. W  myśl tedgo ząciania nie może żadna 
poszczególna osoba w niemieckiej Ausiryi bez spe. 

* eyalnego pozwolenia rządu — posiadać więcej, jąk 
000 hektai iw  łąk, ogrodów i roli, względnie JiJOO 
ht ktarów lasu pastwisk i ugorów. Fideikomisy zo
stają zniesione, rowpież prawu polowuria i przywi
leje, dotyczące użytkowaniu cudzych gruntów.

Przerw anie linii telefonicznej 
mięci*) Wiedniem a hraków tm .

Kraków, ó grudnia. —  Nocy dzia.ejszej, 
Wskutek trwającego od wczoraj uszkodzenia 11- 
®ii telefonicznej pomiędzy Witaniem a Krako
wem, zwykłe telegramy austryackiego Biura 
korespondencyjnego, jak również telefoniczne 
infi»rmacj e opecyalnego korespondenta wiedeń
skiego naszego pisma, nie naue&ziy. Tem ?ie

tłómaczy szczupłość depesz z azerssego świata 
w  numerze dzisiejszym.

Twórczość Edmunda Rostanua.
Kraków, 5 grudnia. —  Jak dtuńosły wczoraj 

telegramy, Fdmund Roatand. który nieda 
wno zachorował na hiszpankę, skomplikowaną 
zapaleniem płuc, zmarł w swojej po&uulłuści 
wiejskiej pud Pary.żem.

Z jego  śmiercią schodził do grobu jeden z naj- 
rozgłośniejszych pisarzy francuskich, poeta i 
autor dramatyczny, twórca nieco chłodny, ale 
świetnie i\ Lulający foru ą. U Las znare są naj
bardziej jego dwa utwory: ..Romantyczni", J.'y~ 
rano de B ergerae '. pean na cześć historycznego 
ga końskiego junaka, znakomicie przełożony 
na język  polski przez Zagórskiego i Konopni
cką, oraz j.Chani.ecler-, granv także na kra
kowskiej scenie. W  Warszawie grano także Ro- 
standowe „Orlę“ , sztuko wielodącą księcia 
Reichstadt. syna Napoleona, na.pisaną specyaJ- 
oie ula Sary Bernard, która w  Paryżu % uiesly- 
chanem powodzeniem kreowała w swoim tea
trze rolę tytułową.

Rostand, urodzony w  r. 1868 w Marsylii, był 
i w swej twórczości i  w  życiu typowym  połu
dniowcem francuskim; pokrewnym jest on pud 
tym względem Daudetowi i tak, jak ten stwo
rzył typ biagera bohatera Tartarina z Tara- 
sonu, tak Rosta.nd dał pendant do niego w C y
ranie. Znamionowała go wyobraźnia żywa i po
budliwa, w połączeniu * parolem trochę tea
tralnym. Jako jedna ze skwapliwie uzna
nych chwał Francyi JlUraokiej Rostand został

członkiem Akademii francuskiej. Ko/.gł.s jego 
zagranic^ był równio niemały, a jego ,, Koman- 
tycznych'", #,Cyrana‘* i „Chanteolera" przełożo
no na wszystkie europejskie języki.

P rzy g o to w a n ia  do 
w y b o ró w  sejm ow ych 

w  G a llc yi.
Kraków, 5 grudnia. — Na wczoi.tjsz. ^  wieczór- 

nem plenaruem posiedzeniu Polskiej komisy! L i
kwidacyjnej omawiano sprawę wyboróv, do Słjimi, 
które odbędą się dnia 26 stycznia 1610 roku. Zustu. 
nawuuio się uad stworzeniem aparatu, któryby, w 
myśl ordynacji wyborczej, ujął w rą# przenronu
dzenie wyborów w Galicyi zachodniej. 
wybory poselskie są zarządzone przez Naczelnika 
państwa w dniu 28 listopada b. r„ termin przygo- 
trwań do nich jest bardzo krótki, przeto uehwaLno 
odpowiednie zarządzenia, na podstawie których 
aparat tecnniczny musi wejść natychmiast w życie.

Zaproponowano więc do zatwierdzam przez ini- 
nis..eryum sprawiedliwości w Viur zawic. jako za
stępcę generalnego prezesi wyborów Ula Galicyi 
zachodniej prezydenta sądu krajowego p. Wo.iera. 
Następnie zaproponowano także do zatwierdzenia 
przez mir.isteryum sprawiedliwości 11 komisarzy 
wy bo. czy cb dla 11 okręgów wyborczych Galicyi za
chodniej. 1 tak: dis m.u-sta Krakowa i pow. polii. 
Kraków, Podgórza i Wieliczki bez powiatów sąd. 
Dobczyce, st. radcę m&g.str, krakowskiego p. Si
korskiego. Dla pow. pc-ńt. Chrzanów, Oświęcim i 
pow. st dowego Biała p. Dziekońsklego, dia pow. 
polit. Wadowice, Żywiec i pow. sądowego Kęty dr. 
St,laka, dla pow. polit. Nowy Targ, Limanów; My- 
(,enice, pow. sądowy Dobczyce, tudzież z Orawy 
obszar, objęty przez wymienione w dodatku I. gmi. 
ny, ze Sptzu zaś okręgi sądowe KermarJu LubcwH 
i Mara Wieś (na razie n-e o»9ad: cne), dla pow. p- 
11. Nowj Sącz, Grybów i Gorlice raw. 'Ir ityś, dL 
pow. polit. easło, Krosno i Sanok dr. Kiemr, (fil 
puw. polit. Tarnów, urzt .ko, Bochnia, Dąbro.ca i 
Pilzno ar. OoDijaOziurcżyńskl, dla pow. polit. Rze
szów, Strzemieszyce i Ropczyce dr. Daniec, dia 
pow. polit. Tarnobrzeg, Nisko, Kolbuszowa i Mielec 
p. Matuziusai, aln pow. pelif. Jarosław, Pilłe vnrsk 
i Łańcut pos. Galik, irai dla pow. polit. Przemyśl 
i Brzozów i pow. sądowego Bircza radca sądu Du- 
kleŁ

W końcu poUconu przeprowadzenie akcyi wy
borczej Wydziałowi adminisrracjjnemu ? . K. L. w 
zastępstwie ministeistwa sprawiedliwości w War
szawie. Równocześnie polecono drogą telegraficzną 
i telefoniczną natychmiastowe przeprowadzenie we 
wsźystkich okręgach wyborczych spisu uprawnio- 
nych do glosowania.

W obliczu d ro czą c! 
zaoadKi.

Kraków, ó grudnia. Stosunek ogó!u sp«t>łeo ó. 
stwa polskiego do obecnego gabinetu zarysowa! się 
w ostatnich zwłaszcza czasach w sposób tak dla 
tego ostatniego niekorzystny, U zmusiło to prezy - 
deiita gabinetu, p. Moraczewskiego, do wydi nL o 
dezwy, wzywającej

DO POSŁUCHU DLA W ŁADZY POLSKIEJ.
Odezwa grozi poe i. lgnięciem do bf z względnej oii. 

puwiedzialności wszystkich wiecowych muircin , 
redaktorów i wydawców pism, -podburzającymi lu
dność do zdrariy stanu i do anarchii, przez podry
wanie w masach autorytetu władzy polskiej4-. Ode
zwa wzywa do posłuchu dla rządu obecnego, tem 
bardziej, że — jak mów i — jest to ^ząd  luuowj, 
opierający się na zaufania szerokich warstw ludo
wych 1 włościańskich44.

W końi „  ,,rząd ludowy wzywa do w.-.pó? łziała- 
nia wszystklelu bez różnicy przekonań politycz
nych, przy poskramianiu zbrodniczych zapędów i 
zamianiw niesumiennych wienrzycieii. stawiających 
swój partyjny intere1 ponad dobro Ojczyzny44.

Już wydanie odezwy o poc-obnej treści świad
czy o wysokiej niepupularno.rci obecnego rządu 
polskiego, nicpopuiarneści, którą powoduje ta wła. 
śnk okoliczność, iż wbrew po u -r.i.chnemu w naro 
dzie naszym życzeniu, wbrev pmgnieniom tak sza 
rok ich warstw nieposu. dających, jak i posiadają
cych, wbrew wreszcie najij wotniejszemu intereso. 
wi państwa polskiego, rząd ten tak dłwro

OPIERA SIĘ POSTULATOWI SWEJ REKON- 
STRUKCYl.

Cokolwłekby pisał w k\sfet»h odczr.m.-h <!■. Mora- 
czewdkl i podległe mu org.fnó prasy o y.au.aniu, 
jak.e ma posiadiic r/.choino c inuet obecny jji --ze-
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rokiehwarsiw ludowych i włościańskich**, to nic je. 
dnak nie z&ołooi przed oczyma ogó lj lego nieza
przeczonego faktu, że
W ŁAŚNIE GABINETOWI TEMU. W  OBECNYM 
JF.GO SKŁADZIE, ODMAWIA ZAUFANIA POWA
ŻNE GALICY JSPlE STRONNICTWO LUDOWE,
domagając sit; jego rekooslrukcyi.

Gabinet obecny jest jednostronnym gabinetem 
socyahstycz.iyni, reprezentującym jeden tylko 
S7czuply „dłair. nocyaiistycznego obozu, reszta zaś 
powainych stronnictw politycznych, nawet stron
nictw, reprezentujących szerokie warstwy świata 
robotniczego i włościańskiego, znajduje się poza 
jego progiem.

Niema w niin ponadto przedstawicielstwa cala 
wielka, a zasłużona dla sprawy polskiej, dzielnica 
polski, —  umiłowana prze', wszystkich romańskie 
i Śląsk Górny, oraz Cieszyńskie.

Ogólnrm jest życzetrem całego narodu polskiego, 
wszystkich jego warstw,
ABY W W RSZAWIE POWSTa L  GABINET, W 
KTÓRYMBY WSZYSTKIE DZIELNICE POLSKI I 
W SZYSTKIE POWAŻNE KIERUNKI POLITYCZ

NE B YŁY  REPREZENTOWANE, 
bo taki tylko gahinm będzie mógł liczye na popar
cie całego naródn polskietro. hedzie mógł bvć na 
Wewnątrz 1 zewnątrz wykładnikiem jego woli.

Wtedy 1 tylko wtedy apol prenrern, wzywający 
do współdziałania .,wszys*kich. be* różnicy przekó- 
Dań politycznych", osingnąćby m*gł cel łatwo i sku
tecznie, gdy przeciwnie gahlnet. kierującY » :ę wy. 
ląc: nością partyjną, znajduje w sw rh  działaniach 
wyłącznie partyjne, a zntem zbyt słabe do pizep o- 
wadzenia swych poważnych zadań i obowiązków 
poparcie.

Jednostronność partyjna gabinetu warszawskiego 
przyczynia sit; do .ozirńb,innia namytnnśM par
tyjnych, do wytwarzania wewnętrz„f,go chaosu i 
zamętu, tak w obecnym zwłaszcza momencie dla

sp.awy polskiej szkodliwego.
Cl.cąc skutecznie przeciwdziałać tym ujemnym 

objawom, nueży przedews-ystkiem usunąć jego 
przyczynę, to jest przystąpić do starcia z gabine
tu marki wyłączności partyjnej.

Tego wymaga dobr„ Polski.
Z pewnych całkiem iuformacyi z obozu koalicyj

nego wiemy, iż

KOALICY/ OKLONNA JEST PRZYWRÓCIĆ 
POoSCE L  PKW Ną R E K rY F IK A C tĄ  JEJ HI

STORYCZNE GRANICE, 
uczynić ją wielką i potężną, a zatem szczęśliwą, 
d e  p >d tym Jedynta war -ukt.m, M na .zeta Puiskl 
znajdz’e się irą j, zdolny utrzymać w Polrce lad i 
porządek, a takim rządem w zróżniczkowanej poii- 
tyeznre Polsce może oyć tylko rząd koalicyjny i 
trójdzielniccwy. W przeciwnym razie Luterjs koali- 
ryi k an  jej jać się odbudowania silnej, wielkiej 
Rosy i, co stać się może przedewszy»tklem przez 
skórczenie granic Polski oa wschodu. Interes więc 
Polski, potrzebującej poz_ tem

WYDATNEGO POPARCIA FINANSOWEGO 
KOALICY I

wielkim głoserr. wzywa do przystosowania alę do 
jej interesów i wymagań, ktńi k żreszt > idą tu w 
parze ze zdrowa pojętym Interesem Polski.

Odezwa p. Moraezewikiego występnie prterhr 
..niesumiennym wlchrzveielom, stawiającym swój 
partyjny iiucrea ponad dobro Ojczyzny".

Wystawienie to zobowiązuje także gabinet p Mo- 
rrezewskiego.

.Teśli p-zysfanl on rychło 1 szczerze do v’łasn',j 
rek on stHikeyi w duchu całkiem usprawiedliwPraycn 
życzeń narodu polskiego, o złoży przez to dowód, 
ic istotnie stawia dobro Ojczyzny puitad interesem 
partyi.

Ofcót polski «, niopolcojem i naprężeniem oczekuje 
ze strony gabinetu rarsr.awskiego w drodze fa, tóv 
wyi,lśnienia tej dręczącej Zi.gadki. (—ckl).

Rząd warszawski o pegromach 
w lialicyi.

Kraków, 5 listopada. — Pod powyższym tytułem 
„Moment*1 pisze:

-Jak się dowiadujemy, rząd warszawski wkrótce 
p r edsięweźmie ukcyę w celu poiutormowsnla 
państw koalicyjnych i neutralnych, że wiadomości 
o utrasznych pogromach w Gaiicyi i w ?o>sce są 
przesadzone. Rząd jest mocno zaniepokojony wra- 
ż> niem, w/wartem przez te wiadomości za gituucą, 
V* sprawio tej odbywają się stale narady.

PIŁSUDSKI A ŻYDZL
„Moment" zamieścił opis posłuchanie delegaeyi 

żydowskiej z Jędrzejowa u naczelnika państwA 
ktorr zwrccfl uw igłj.że .żydzi są zbyt zdenerwo
wani". Delegat tłumaczył to z(h nerwowatue wro
giem usposobieniem chreeśeian, dodając: .Przed
upadkiem okupacyi austryacklej słyszeliśmy wszę
dzie: najpierw wypędzimy żydów, a potem oku
pantów".

„Komendant odparł, że stało się inaczej. Spraw, 
żydowska jest teraz bardzo obostrzona, żydzi ~aau 
nogą ją rozwiązać, emigrując do Palestyny,

SYNAGOGA W KIWZF
Wczoraj — jak pisze „Ila jaf* — młodzież szkol

na obiła kirem całą synagogę na Tlómatklun *** 
wnętrz.

^NAD“ -KONTROLORZY ŻYDOWSCY.
(eh) Jak donosi warszawska „Gazeta P o rm i*T,» 

dla zbadania tak zw -pogromów** antyżydowskich 
w Gal cyi, co właściwiej powinnoby się nazywać: 
skjjtków antypo(skich akcyi zydowikich, udają się 
do Krakowa trzej radni żydowscy z Warszawy, 
należąc;/ do trzech, zdawałoby się, żadnych współ* 
nrch punklólv stycznych nie mających pa yj. pp-: 
Berenson (P  P. Ś). F.rger (asymilator) i Hirszhcm 
(Bund), któryon na wspólna wyprawę połączyra nie
nawiść do polskości. 2,nm:arem ich Jesi zebrać ma- 
teryał. aby go potem zademonstrować z trybuny w 
Kadzie m. Warszawy

■................................  ■ —■■ bs-

K rw a w ?  eeśeia z a  
b a n d y ta m i.

Kraków, 5 grudnia. —  (c) W czoraj o godz. 3 
popołudniu wyszedł na Fółwsiu Zw ierzynie- 
ckiem patrol wojskowy na połów bandytów. 
t»koło Śaiwatora usłyszał 7 strzałów, a po chwi
li ujrzeli żołnierze dorożkę, w której ciedziałł 
4 mężczyzn, trzech t-ywiluyeh { jeden wojsko
wy, k fó r fy  z kara,Unu i rewsoiworów stnakdi 
w  powietrze.

Komendant patrolu kazał im się zatrzymać, 
lecz nie usłuchali, jadąc i strzelając dalej, 1 *1 
kierunku ulicy Królowej Jadwigi i W oli Ju- 
stowekiej. W tedy żołnierze pobiegli za nimi. 
Przed jednym z domów przy ul. Królowej 
dwigi człowiek w mundurze wojskowym wy
skoczył i ukrył się w  rum, reszta zaś udeŁał® 
dalej, w kierunk b W ol] Justowskiej, s trze la ją  
do wojska.

Dom, w którym ukrył się ów zotnierz, patrol 
otoczył, łecz kiedy chciano wejść do przepro
wadzenia rwwizyi, człowiek ów wybiegł d r r z ł  
.trony, ociekając w kierunku Kopca Kości** 
■zkL Jeden z żołnierzy, który zauważył ucie
czkę i trzykrotnie zawołał: „stój**!, a gdv ® e 
posłuchał, dał atrzu* w powietrze. Potuew * 
jednak człowiek ów uciekał w dalszym iM # *  
9trzeHł po raz drogi i trafił go  w plecy. U®®* 
kający padł na zhmię. Podniesiono go  i Prze" 
niesiono do inspekt yi policyi, gdzie zaw ez*^ ’ 
no pogotowie ratunkowe. Mimo jednak po®0” 
cy lekarskiej zmarł w  ciągu godziny.

Jak się okazało z dochodzeń, całe towurfl 
jtw o  z owe} dorożki składało się ze znany6® 
po łky i i niebezpiecznych bandytów. Zabity 
żywa się W ładysław Powłoka. Towarzyaue 
go zdołali umknąć, lecz f rowadzono są * *  
ml energiczne poszukiwania. ^

Na marginesie.
Kiedy nosi przechodnia g.zęr.ną w io-khm. 

sznnem ze śr.i.-s rn błnW", *<»wsrąj z brud7'!'®  ,,Tt. 
Jawno nicodawieżnhrch domów, i spatye7ny®h ^  
t ty leniwie wi łkąeych gię ludzi ziewa hefnadzi 
gmdmoaa nuda, _w zine-/nnein e-cu rodzi 
mietna gorała, jilt modlitwa, tę«knota d ° . 
wdzięku. u*miechu i rndoin do przepy-znej '{•  ■ j,y
pełni te m życin, które cztery laia wojny < <*•"! 
krzew rizkizitljr z jego ihiwnej urodź. — itień*

Na gorzbn zscpiniey. h us a'h rod.i »i? 5 | ir*»‘ 
sta o rzucone szeray^de. brzydocie i pu*"01'1 ćjitfiO, 
kleństwo idicy zabinej miękfciem, brun-tneiuO*" ńjj 
sz; rreo ni bi i brzydkich znudzonych ludzi 
Kię wz^femnie z mecbęt leni, niemal wrug^•, ,  
rżeniem. J ^ *-

Po<i przymkniętymi pr wiekami wykwitają * -jjrsł* 
ny miast cud o i piu-kii h, zalanych alortc-jin 
Boumiących dalekich mórz z lapis lazuli, plac* w-

Manifestacya za rządem koiiicyjnyit.
KraKów, 5 gruania. —  (ch) W edług dopio- 

*ie..ja dz-ienników warszawskich, w niedzielę 
1 bin. odbyłL się w  Warszawie tłumna manł- 
fe&.acya za rzndem koalicyjnym, trófdzlełnt- 
cawym. Poprzedził ją wiec na pl. Saskim o g. 
10 tej wieczór, prozom pochód ruszył przed 
kwaterę kom. Piłsudskiego: po drodze demon
strowano przeciw misyi niemieckiej w Warsza
wie.

Postulaty manifestantów: żądanie ustąpie
ni party jnego gabinetu Mora oz* w«kiego I na- 
Tychmiastowego rorbrojeiria p.ir*vinvch bn’ó 
wek.-r-  przedstawdli kom. Piłsudskiemu trzej 
delegaci na kooferencyi, która trwała pół go
dziny.

Kom. Piłsudski oświadczył delegatom, że 
nie domu Al do utwurzenla rządu, repr*zentuią- 
ee :o wszystkie kierunki nc.Utvcziw, bo z nim 
wspólnie nie umiałby kierować państwem.

Na to zauważył jeden z delegatów, że Napo
leon po wkruczeniu do Paryża utworzył wła
śnie taki rząd, daji.c przez to wielkość Frsa- 
cyi.

—  Widocznie nie jestem Napoleonem —  od
parł kom. Piłsudski.

0  natychmiastową rezygnacyę 
Piłsudskiego.

Warszawa, 4 grudr.Ia. —  Zebranie członków 
stronnictwa nar -Jem w Warszawie uchwaliło 
nast. re/.olucyę:

Opierając się na odpowiedzi Naczelnika 
Państwa Józefa Piłsudi kiego, iż nie dorósł on 
najwidoczniej do wielkich zadań chwili ohe- 
crej, które wymagają indywidnalnośei godnej 
Napoleona, /ebranlt żąda oa Piłsudskiego wy
prowadzenia z tegoż konsekwencyl, a więc na
tychmiastowej rezygnaeyl.

Pad ere tre h i n a  csale 
r zą d u .

Pod tyra hasłem odbył się w Warszawie wiec 
robotniczy, na którym referowała m In. r. m. 
red. Hołeksa i ks. Kaspr/vk z Krakowa. —  
Uchwalono rezolueyę z hołdem dla koalicyi 
oraz d.ugą, wyrażającą przi konanie, -że na 
czele rządu powinien stanąć Tgn. Paderewski, 
jako człowiek, dajney ostateczne gwaraucye 
nieuszczuplenia grani< ojczyzny.

0 karty w .b o rc zs .
„Gazeta Poranna** donosi, że na obradach 

stronnictwa nar. dem. szczególnie krytykowano 
postanowienia o urzędowych kartach do g ło 
dowania, która dopiero w ciągu pięciu dni przed

wyborami będą mogły być otrzyma jo i w  za 
pAnindze. K to  zna praktyki wyborcze z podo
bnymi kartami w (kalleyi, ten z góry musi bar
dzo sceptycznie przyjmować tego rodzaju po
stanowienia, pozostawiające w ładzy wyborczej 
zbyt wielką dowolność i możność jaskrawy en 
nadużyć.

Obradowano rówrreż nad ogłoszeniem w yty
cznych zasad programu stronnictwa w zasto
sowaniu do akcyi wyborczej. Szczególnie oży
wioną dyakusyę wywołał* upraw j  reformy 
agrarnej.

2  w i  r  nie sisroa narodow o-dem
Z , W arszawy donoszą nam:
Wczoraj z ro>,iiorzadzeiila komendanta mill- 

cyl p. Gorzechowskiego. opieczętowany został 
lokal redakcyi dziennika „Wolność".

Cżerum n? s zta n d a r c zy  
Rodła n a ro d o w e ?

W  warszawskim „Dzienniku pow.‘- czytamy:
Co raz na innym Kmachu publicznym obok 

amarantowo-białego w ykw iu  czerwony sztan 
dar. Ozdobiono rek zamuk, a ostatnio na maszt 
ratusza wciągnięto krwawy -znak międzynaro
dówki.

Czy dzi<*je się to za wiedzą i wola rządu? 
W  chwili, kiedy I.wów krwią zdobywa pra wo 
wywieszenia na swym ratuszu narodowej flagł. 
Jakiż Jest znak Państwa Polsk’ego? Może rząd 
ma swoje specyaine kolory? I  ozy pod tymi 
kolorami ma shityć polski żołnierz?

Mogłoby się wtedy zdarzyć, że żołnierz nasz 
wojenną potrzebą na wschód i na zachód za
gnany. zobaczyłby pruskie ł moskiewskie sze
regi ruw nvt pod czerwonymi sztandary. Jak
żeby wtedy wroga od przyjaciela odróżnić?

G zy  bedą beJ6» U ?
Warszawa, 4 grudnia. —  Pod tym tyt. do

nosi „Kuryer Warsz.**:
Dzisiaj rano odbyła się w  pałacu Namiest

nikowskim ważna konfereneya międzymini 
steryalna pod pnew odi'ctwem  prezesa mini
strów Moraczcwskiego.

Obec.ni byli: min. sprawiedliwości Supiński. 
nacz. milicyi Gorzechowski, min. Malinowski i 
podsekretarz min. spraw wewn. Barlioki.

Narada trwała ozas dłuższy. Pioebieg jest 
tajemnicą. W iadomo jednak, te  w  związku * 
wydarzeniami w zakret e polityki wewnętrz
nej powzięto szereg daleko ldncvch uchwał, 
zmierzających do sanacyi wa.unków bezpie
czeństwa publicznego.
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wndotrvsków, posagów 5 życiem kipiącego tb'mu. I  jak 
gorrcr rozkoszne wiatr oplvwa ri»ln wsprtranienię Jv 
kie,i włoskimi pieśni słiicham.i przed lutjr w srenrną 
ttoc nn pokładzie mtnijcp?' kn tienni parowca- dła- 
v nfj GoilyPrtł zapiirh migdałm-eim gaju na .'okach 
fl;,‘{fnrky?h Y7g''rz, czy hp7'r^ski śmiech nanskńjgo 
Uumn. z którag" hnrhn n jnnn. ondm radość tycia ..

I jut z znrjppięlyijB n-t ma paść tn4.*lflpńcfwo na tę 
nędzę, «za"rv;n«. 1>pz1:i ! i ni dnłęęćwo polskie, in tę 
in n o ś ć  Msza od całego świata, na ten brak sol;dar 
n-go, v -mania leco g“stn tworzenia intra, na te echa 
zażarł'ch walk o .-szczyty i teki i na te we.zna u rs- 
p r o d n c l i c t ć  s l » v e ,  i paten brud. szarzyznę i 
apatyę n-.tasta nibv ku ironii strojnego w chorągwie 
radości, gdv nagle..

Na rogu ulicy ponrnodzi dn rieD’ »  zziębnięty dzie
sięcioletni rhinpc7yna w  za dużej legionowej czapce 
i  pyta z znufarrein jak brata:

— A daleko s>ąd do komendy wojs c pnl«fcich, pro- 
u. ,taTi a? Bo ja iicietłem z domu... Chciałem na od-
aiecz Lwowa------

1 oto na usłt._h Zamiera ci gorzkie przek^Astwo i 
wykwita uśmieoh... Uśmi-rh pizez łzy. us „ieśn bile 
anej miłości dla wszystkiego, co choć azare, biedne 
i  imutne, ais — polskie —  —

Janusz WrońakL

N A  D O H I E .
M EN AŻER YA .

0  ludzie, bliźni mai, 
przr - szna menaieryo!
Każt. y z nas w fałsz się stroi, 
a minę robi seryo.

} Sklepikarz w swym kramiku 
ma rzeczy za dwie szóstki,
—- „podatków piać bez liku. 
a w sklepie takie pustki'*.
Wieczorem w Esplanadzie, 
sklepikarz, z swoją żoną, 
tysUpczKt na stół kładzie,
Jsrwawicą zarobioną*’.

Urzędnik, wzór katona, 
jak kryształ się wydaje, 
gdy, niedomyślna „strona*, 
zbyt mało w rękę daje.
Lecz, gdy poczuje „grubsze'' 
odmienia Się wnet kaita,
1 „Kalon" jak się uprze, 
to sprawa już utarta.

Ma ,^tałe* przekonania 
polityk tktwkj daty, 
sumienie mu zabrania 
zmienić: (  je }ak krawaty 
Lecz, jeśli błyśnie teka, 
poczuje spekulacyę, 
wahanie wnet ucieka 
i ., zmienia „oryentacyę^

0  ludzie, bliźni moi, 
przepyszna menażeryol 
Każdy z was w fałsz się stroi, 
a minę robi seryo. Jah.

Chwila bfeżata.
K a l e n d a r z y k .

S n .  Jo. asm  
Warhód słońca 7 21 

Zachód słońca 3 40 

Długo™.- dnia 821

REPFRTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 
Czwartek: ..Lancet". 

TEATR POWSZECHNY, 
1 Czwartek: „Alzacja**

W yjazd prof. T . Grabowskiego 
do P a rvza

<C) Wczoraj wieczorem wyjechał pr if. T. Grabu- 
J lk i w specjalnej m isji 1 K  L. do Paryża. Prcf. 
v~. biwaki zabrał ze sobą materyaly, odnoszące się 
jjtthtciących praw, aby na miejsca oso!»Ucle wy. 
W a k  kompetentnym czynnikom najważniejsze rze- 
<*y w spiawle polskiej.’ZeUfau<s zostały takie ma- 
w »y»ły  w sprawie żydowskie).

Pro.. Grabowski zabawi kilka tygodni w Paryżu 
Wersalu i będzie gościem Komitetu polskiego w 

«A łjiu .
—  ■■■O —

K r a k ó w  fb ip ip s w s a w i**.
* Przedstawiciele nauki, sztuki i piśmiennictwa 

P  Kranówie przesiali odezwę do m. Warszawy, na 
” c o prezydenta miasta. Odezwa dotyczy głównie 
*A*jowiska do rządu i tak je określa:
»W y czeku jemy w Twych mu rat h rządu, któryby 

spoidła a u  lnic rozerwanych spodziewa

my się po tym rzędzie, źe wszystklcn obywfcieli 
wóli.oj Polsid na równi zaciągnie do pracy i_ wszy
stkich powoła do równomiernego ponoszenia clę. 
żarów 1 obowiązków a równomiernego korzc?ta- 
nia ze swobód i dobrodziejstw wolnego Państwa, 
tak, iż nie będz‘e w ni im ani unrzywilemwanych, 
ani poniżonych, wyzyskiwanych lub wykluczonych, 
i liczymy stRnowczo nf to, że wszystkie s'łv spo
łeczne skupi on w soracv około powszechnego do
bra, górującego nad wszelkieml roezezeniami sta
nowymi cz' klasoweml, równając Judzi pod stry. 
cbulcem jednakowego w o b e c  Ojczyzn'- obuwiązku.

P r z e d s t a w i c i e l e  p i ś m ie n n ic t w a  p o ls k ie t r o .  s z t u k i  

i n a u k i  p o l s k i e j  u p o m in a j ą  s ic  w  t e j  c b v . i ' i  w i e lk i e j  

o j e d n o  p r a w o ,  —  p r a w o  s łu ż b y  p u b b  iu  p a  r ó  

wrj- z lnnvmi w o ln y m i  o b y w a t e l a m i  » t  P o ls k i .  

R ó w n o c z e ś n i e  z a n o s z ą  n r o c z y s t t  p ro *  , :r z e c  w 
w s z e lk im  a k t o m  n ie n a w i ś c i ,  w y łg c z n o f i fc i  i g w a ł t u ,  

p r z e c iw  k r z e w ie n iu  j a d ó w ,  n a n ie s i o n y c h  z o b " Z v z n y  

h a s e ł ,  k t ó r e  ze w z n io s łe m  p o ję c ie m  w o ln o ś c i  n ie  

m a ją  n ic  w a n t  In e g o . a  m r o c z ą c  t e r a ź n ie j s z o ś ć  i 

d r o g i  p r z y s z ło ś c i ,  n i s z c z ą  i  i . i a m u j ą  s i ł y  n a r o d u 1*.
(N a s t ę p u j ą  p o d p i s y ) .

 o------

P- K . L .  a m d  w?rszaw<tki
(c) Jak 3ię dowiadujemy, przez ubiegłe dwa dni 

toczcty «lę w Krzysztofórach narady prezydyum 
P. K. L. z ministrem Thugntera, w snrawie prze
jęcia pewnych działów P. K. L. przez rząd warsza. 
wskt t stosunku P. K. LI do tegot itądn. Wczoraj, 
pc wyjeźdzle minii tra Thnguła. odbyło się pltnan.e 
zebranie P. E. L „  r.a którom ustalono pewne pun
kty. odnoszące się do stosunku P K. L. do rządu 
w Warszawie. Po ustaleniu tych punktów. P  K. L. 
przyjdzie z gotowymi wnioskami w sprawie stosua- 
kn jej do rządu.

. . ..o — >

Krakowska stacya iskrov otrzjtmała następu
jącą depeszę z Warszawy: Uprasza ąię o wysłał te 
telegrafem Lkrowym następującej' depeszy do 
wszTSukich państw: 3amolotv nolskie będą w przy
szłości zaopa*rzone w miejscach, dotychczas ,bo. 
wiązujących, w następujące znamiona: Kwadrato
wy pas sz,erokiiAci 60 cm., d/iclący się na 4 równe 
pola, lewe górne i orawe dolne l.ędz‘e baiww kar- 
mazvnowej, lewedolne i prawe górne pole barwy 
białej.

Malczewski, pułkownik. 
 o------

Pracow n ic* kolei aii«trac kicH  
u orezesR ministrów

Do p r e z y d e n t a  m in i s t i ó w  z g ł o s i ł a  się d e l e g a c y a  

u r z ę d n ik ó w ,  k t ó r z y  p r a c o w a l i  n a  k o l e j a c h  a u s t r y a -  

C J t o -n i f i r i “ c k ic h .
Urzędników tych w dniu 30 listopada usunięto 

ze sraeowtska nagle, bez uprzedzenia i uzi odszko
dował .ta.

Zwrócili się oni do poselstwa polskiego w Wie
dnia z prośbą o Interwencje, wobec jednakże bez
skuteczności i rarań. przejechali do r.ądu warszaw, 
skiego z prośbą o opiekę.

 o------

Wiec hezrohouwcl?
Wczoraj w południe n« placu Saskim w Warsza

wie odbvł sie włti: bezrobotnych bezpartyjnych.
Po wiecu thtiu siociny. niosąc na czele na*ds: 

-My, beznnrtylul, żadamy chleba I pracy“ , 1 gniewa
jąc: „Cześć wam ps owI_, maonacl*-, przecbicnąl 
przez ul. Królewska. Nowv Świat, a następnie de
monstrował przed minlsterynm procy.

 O— —i

W o j n i i l ®  n  f f i w l u t l a j
( e t )  P j i l i l ic ą f t n ś ć  n a s z a  le s t  n U s h - c b a n i e ,  s z n U n ie ,  

b c z e T a n t  z n ie  c i e r p l i w a  1 z d n m ie w a lą c o  n :e w y m a -  

g a j ą c a l  k io z n a  s ic  o  t e m  o r z e k o n a ć  w  c z a s ie  p o d r o 
ż y  w ie c z o r n y m  n o o ą s d e m  z  Bochni do Krakowa. —  

W c a łv m  p o c i ą g u .  wvłnr~-ve osohowym, n ie m a  a n i  

j i  d n e g c  n  a m e g o  ś w i a t e łk a ,  a n i  j e d n e i  -  j e d y n e j  

c j io c o v _  t v J k o  s y c z ą c e j ,  k ą p i ą c e j ,  w o n i e j ą c e j  n u r a *  
finówki. k t ó r ą  r a c z o n o  n a s  P r z e c ie ż  nu w e t  z a  o s t a 
tn ic h  b ł .  p . a u s 1 r v a c k io h  c z a s ó w .  Po o m a c k u  i T a -  

moli s ię  p a s a ż e r  d o  p r z e d z i a h i .  g d z !e  t y lk o  ŵ  b r a -  

n ie c  l o s u  w y c e l o w a ć  m o ż e  c z a s a m i  o d w r o t n a  s t r o n ą  

in e u a lu  n a  w o ln e  m ii i s c e :  p r z e w a ż n ie  je d n a k  s a d o 
wi s ię  k a ż d y  n a  c z y ic h ś  kolarach lu b  ło n ie  p r » v -  

c z e m  d e p c e  b e z  r a n l o n u  p o  s ą s ie d z k ic h  n a -m io t .  

k a c t i .  Dla złodziei teren idealny, dla erotomunow 
wprost Wymarzony!

Wiemy, że świeczek brak. a o naffę trudno: wie- 
■nyt Ź3 oszczędność w administracyi kolei pntfTp. 
l ih a , ab  mimo wszystko n’e podobna usnrawiedll- 
v it tak roznao-.JSwe^o stanu rzeczy. którv w swych 
t. •' wnych skutkach Jest wprost nieobliczalny.
. j D l a t  e g o  m v ,  z m u s z e n i  d o  p o d r ó ż y  w i e c z o r o w e j  

l i n i ą  r o c h -> l a — Kra' ó w ,  b łc < ra tn y  ś w ie t n a  d y r e k c y ą  

o r a r e t i n ó w k e .  c h o i n y  s ł a W t i ik a .  w  k a i d - r n  w a g o .  

n ic .. .  b o  t a  z a b a w a  w  c ie m n o ś ć  m o ż e  m ie ć  n a d e r  

b r z y d k i e ,  a n a w e t  s m u t n e  n a s t ę p s t w a .

— |-o------

(cj Przy P. K. L. ZTwiazał sic komitet z rożnych 
sf.-r s r>ł i:z<-ńsiwa ro.i ki«r. p. Wf Hfrttłgyn,' prez. są- 
d j  kraj. wris». C z ł - ł a n o J Ć  jego rnzc a g a  sle n a  esly 
obrzir po-heg jecy P. K. L„ a celem jest wszech^trou- 
n a  i bezwzględna walka z lichwą, paskarstwem i 
wszelkc-go rod h:u w- zmtwm.

Komitet zażąd.ił od Urzędów hipotecznych wykazu

wszystkich iransekcyi wojennych, zaprosił dc wstx I 
udziału władze podatkowe i wniósł już kilka donie 
sień do prokuraiorvi z iadaniem aresztu śled-zego.

Wczw no wszystkie ce-by i fiowarrysrenia o na- 
ty-bmia'-towe wydatne ohU'źenie cen do dni t.zech i 
pod rygc.rem kmkow karnych. Ponieważ wszvotk.e in- 
•eresa )j hwia.skie prawnie »a nieważne, os bna z a- 
dwnka»ów złożona komisva, zajjure się wunozaniem 
b.-.zpłatnem sporów przet-iw lichwi • rzom — Biura kr 
mitetu niieszrzą -ię w domu przy ul. P-sztowej 17/ 
I p. Godziny urzędowe od 9 do 12 i od 4— 6.

*
W prezvdyum Sądu kraj wyższ. odhyłv się wczoraj, 

ko-foreneye przew. senatów, sędziów Śledczych i pro
kuratorów z całej (łalicyi w sprawie walki przeeii. 
lichwie, zorganizowanej w całym kraju. N..jtęisze siły 
sędziowskie wezwą w lej walca udział.

R t o  m ó w i  p r a w d ę ?
Z Warszawy piszą nam:
Ministerstwo spraw zewnętrznych otrzymało ofi

cjalne zawiadomienie od p. Czecz. rina, kic rownit. 
polityki z.agran cznej rządu bolszewickiego w Hosyi*l 
zamierzające podanej przez prasą warszawską wiaao- 
m »•): jakohv władza sowiecka „nikwi iowars* w spo
sób przymusów/ poselstwa poi kie w Moskwie. Z re- 
la iyi Jednak autentrrznwn świa Ików, którzy dopiero 
co przyjech di z Moskwy, wynika z całą pow-oscią, 
iż oficralny kiemwniK polityki zagranicznej sowietów 
mija i : ;  z prawdą Zdarza mu się to napewno nic po 
raz pierwszy.

■■ • - O ■■

W ęgrzy a Słow acy.
W Roz«ahegv, niewielkiej miej*cowości na W grz sch 

— jak oc-osi dzisiejszy .Pe^ter Lloyd* — wydarzyło 
się onegaaj następujące zajście:

Około t-odz. po poi w poniedziałek przechodziła 
uli ą 17-letnia panna Ela Korwin, którn wrzwana 
przez narodową gw-rdyę słowacka, nie chciała zdjąć 
z ubrania k- kar.li, o węe.erskicli barwach narodowych 
Wobec oporu młodej dziewczyny gwardziści wystąpili 
ostro a .lawet kilku z nich uderzyło ją kolbami kara
binów. Dziwnym zbiegiem okoliczności znalazł się w 
kry'ycznej chwili n* miejscu wypadku nrat panny Kor- 
w i l . "  porucznik, klóry ują£ się za dfostrą w stanowczy 
sposob. Ponieważ gwa dya nie ustąpiła wcale, a pan
nie Kor w'n groziło poważne nit bezpieczeństwo, poru
cznik dal dwa strzały w powietrze następDię zaś trzy 
do atakujących siostrę jego gwardzistów. Wobec tego 
wywiązała aię obustronna stizelnnina, w następstwie 
czeiro ]>oruczn.k Korwin zabił 2 gwardzistów i kilku 
ranił, w chwilę jednak później sam padł trupem v-n 
z siostrą.

Wrpadez powyższy wywołał w calem mieście żywą
kr. ą przeć.w Węarom, tem groźniej ‘zą, ze przeważną 

część radnozn tego miasta stanowią Słowacy.

Stracei le Wilhelma —- programem 
Wyborczym.

,7) Jak z Londynu donoszą, wdowa po pułkowniku 
H .p«, który pole-d we Francyi *. 1917 postawiona 
jako kandydatka pizeciw AsquitH'owi w^jego okręgu 
w , d o i czym, włączyła do syrego programu wyDorczego 
żądanie straci uia Wilh Ima II,

Program ten zyskuje w Londynie ogólny poklask.

Bandy niemieckie r?bują nadal.
Z pogranicza uouoszą do pism warszawskich
Ze strony Śląska i Poznańskiego, od czasu do crasa 

Niemcy wpadają na terytóryura i grabią żywność.
Wczoraj w Łapach była utarczka we wsi Kzędzian 

(2 km. od Naiwi), w której padło 2 N.eini ów, il peo- 
wiakow rannych, Utarcz' ę rpowo.lowali Niemcy, któ
rzy przyszli oo wai Rogowo i zaczęli rabować. Oddział 
F. O. W. na prośbę mi •jscowycn chłopów zaatakował 
ich. — Wogóle W Ober Oście grasują bandy niemiy. 
ckie, które g,ab'ą i rabują lndność.

 0 -

Włamanie iście amerykańskie.
(4) Jak swobodnie czują się u uas włamywacze, 

ęwladcży wczorajsze włamanie do kasy depozyto
wej krajowego sądu karnego. Złoczyńcy dostali się 
przy ponwcy drabiny od ul. Poselskiej do sali ror.- 
Praw na I. piętrze przez okno, a następnie do sąsie
dniego pokoju, w którym mieści s*ę kancelarya 
r.Jcy Kctyńskiego. Tu rozbili doskonaleni! narzę. 
dzlańd dwie olbrzymie kasy wertheimowskle, w 
których znajdowały się depozyty sądowe. Obie ka
sy doszczętni, „wypróżniono11. Włamywacze zabrali 
kilkadziesiąt koron gotówki w banknotach, w mo
netach złotych i srebrnych, oraz mnóstwo koszto
wności, brylanty, zegarki i t. p.. jak również i pa- 
pierji wartościowe.

Ogółem nzkoda wynosi z górą 100.000 koron. F<> 
dokonaniu włajnan a złodzieje wyszli tą ..amą drou
■Ti a pz „pamiątkę11 z sali ąfcżpraw skradli ze sto- 

>ów ii lone sukni. Drabinę natomiast „podarowa- 
li“  OO. Franciszkanom, przerzucając ją przez mnr 
klai -tomy.

Włamanie zauważyła służba dopiero rana N * 
miejscu zbrodni zjawili się naczelnicy sądu: pp. 
Felz i Wolter, oraz komisarz policyi dr. Warczew- 
ski. Sprowadzono również psa policyjnego. Na ra
zie na ślad złoczyńców nie natraLcno.

. -O -
c) „ŚW. MIKOŁAJ** według starodawnej trądy* 

cyi składa dzi«iąi w izrtę swoim wybranym, przyi o  
s ąc jednym rózgi, inoim rzeczy przyjemniejsze N* 
pizyęćle dorocznego gości* skUny z zabawkami ca* 
pali żyły aję w iame sahawki. kte rt iedeuk, może a nr
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cyi wojny mało albo wcale nie różnią się od dawnych. 
Ożywiony ruch panował także wczoraj, jako w wigilię 
dnia podarunków w księgarniach i cukierniach.

Ą ) NOWE LEGITYMACYE CHLEBOWE. Od un. 
8 b. ni. ustanie rozdawnictwu kai t dla. kontroli spo
życia mąki, c-bleba. i cukru, a pobór tych artykjiłów 
w okresie o«l 8 grudniu b. r. do 31 maja 11)19 boku 
odbywać się będzie na podstawie nowych legicymu- 
cvj zbiorowych.

WŁAŚCICIELE REALNOsCI A  LOKATORO- 
WIE. Na zgromadzeniu Tow. kuiol. właścicieli re
alności uchwalono wniosek o zmianę nazwy roz
porządzenia „o ochronie lokatorów"' na.,.rozporzą
dzenie, normujące stosunki mieszkaniowe-".

NA UBOGICH GŁODNYCH LWOWA odbędzie 
sic koncert w lustnuracyi ..Polonia" i,dawniej bro. 
i-nera), w sobotę dnia 7 b. rn. o godz. 7 wieczór, 

ici PRZEPUSTKI DO LW OW A wybawiać będzie 
Cfr.ta dzisiejszego Komenda generalna okręgu 

Kraków, Stradom i. 14.
(c) POBORY INWALIDÓW WOJSKOWYCH. — 

7. wydziału opieki społecznej P. K. I.. komunikują: 
Pobory inwalidów wojskowych na miesiąc grudzień 
będą wypłacane przez likwidaturą byłego -! korpu
su w Wiedniu droga pocztowej Kasv oszczędności.

(c) NA GWIAZDKĘ Dł A  LBOGrCH DZIECI pro
szą o ofiary Siostry Miłosierdzia, odwiedzające ubo
gich, w Krakowie, ul. Warszawska li.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś „A lzacja11. 
Iłeżyseryę sztuki prowadzi p. .Tanniński, obsadę 
stanowią wszystkie najwybitniejsze siły naszego 
inatru. W  jednej z głównych ról zamiast chorej p. 
Czechowskiej wystąpi p. Janina, Zarzycka, ceniona 
jrtestka teatru miejskiego im. J. Słowackiego.

i i )  6 KURS STRAŻY LEŚNEJ DLA IN W A LI
DÓW urządza kraj. Komisya opieki nad inwalidami 
wojennymi, Smoleńsk 11, w miejscowości Mokrzyska 
ad Słotwina w Brze-ku. Kurs powyższy rozpocznie się 
w połowie stycznia 1919 i trwać będzie do końca 
czerwca 1919. Do przyjęcia wymagane są: znajomość 
choćby początków czytania, pisania i rachunków, nie
uszkodzone nogi, normalny wzrok i słuch. Wyjątkowo 
mogą być przyjęci leworęcznie amputowani. Inwalidzi 
otrzTmuja bezpłatne utrzymanie i naukę.

(r) KRAKOW SKA A R T Y LLR Y A  W  WARSZA
WIE. Dzięki niezmordowanym zabiegom podpułk. 
Dzierżanowskiego, komendanta wojsk polskich na Mo
rawach, ndało się po trzytygodniowych pertraktacyach 
i  .Narodnim Viborem“ uratować z rąn czeskich 0 ba- 
teryi stacjonowanych w okolicy Ołomuńca a- przyna
leżnych do pułku łobzowskiego. Baterye te wiaz z 
tońmi i całym materyałein odesłane zostały do War
szawy, gdzie zajęły koszary przy ul. Kocykowej. Mają 
one tworzyć 2awiązek pierwszego pułfcn artyleryi pol
skiej. W sztabie oticersaim z komendantem kap Mie
czysławem Nowickim na czele, znajdują się sami nie
mal Krakowiacy: Kubicki, Lepaowski, Pilecki, Stanisław 
i Tadeusz Pindtlscy, hr. Łoś. Zaciąg do artyleryi jest 
bardzo ożywiony. Zgłasza się wiało młodzieży ze sier 
uniwersyteckich.

(10 JAK A  JEST TAKSA DOROŻKARSKA? Oto 
zagadka, którą trudno w Krakowie rozw.ązać. Hozpa- 
sani gammedki nakładają ceny zależnie od wyglądu 
danego gościa, próbującemu zaś tuUrgować* cokol
wiek z wygórowanego żądania przypada taka urozmai
cona ksszada wyzwisk, że dla świętego spoko iu zaata
kowany płaci wymaganą kwotę. Możeby dyrekeya po- 
iicyi ustaliła wreszcie jakąkolwiek należytość. Niech 
ona będzie wysoka, ale mech będzie jednolita, aby 
nie przeciągać tej piekącej kwestyi do nieskończoności.

REORGANIZACYA M ILICYI W WARSZAWIE. 
Wczoraj odbyła się narada urzędowa nad sprawą 
reorganizacyi milicyi na nowych podstawach. Osta
tecznie. othwalono plany reorganizacyi milicyi. Do
tychczasowa milicja miejska będzie upaństwowio
na i niezależnie od niej utworzona ma być miłicya 
ludowa, która będzie umundurowana, uzbrojona i 
poddana pewnemu rygorowi wojskowemu. Po zaa
probowaniu tego projektu przez rząd będzie ogło
szony werbunek do milicyi ludowej, który przepro 
wadzi biuro werbunkowe.

ROTA PRZYSIĘGI DLA POLSKICH FUNKCYO- 
NARYUSZY PAŃSTWOWYCH została zmieniona 
w tyzn sensie, że zamiast zwrotu: „ślubuję wierność 
Badzie Regencyjnej" —  użyto słów: „Ślubuje wier
ność republice polskiej".

veh) N IEPRZYJĘTA DELEGACYA POLAKÓW 
KRESOWYCH. Jak donosi warszawska „Gazeta 
Terano*", kierownik ministerstwa skarbu w Warsza
wie, p. Byrku, nie przyjął — tłómacząc się brakiem 
czasu — delegacyi Polekow z Litwy i Białorusi, któ
rzy przez kilka dni z rzędu starali się o wyjednanie 
konferencyi z kierównikiem polskiej gospodarki finan
sowej, aby spowodować rząd do obrony ludności pol
skiej, wracającej z kresów, prztd niesłychanym wy
zyskiem spekulantów, korzystających z odmowy Pol. 
Kasy poć. wymiany rubli, emitowanych przez .O.jer* 
Ost".

CZARNA PRZYSZŁOŚĆ PASKARZY. Xa T.ezo.
rajszem posiedzeniu warszawskiej rady miuistrów 
rozważatio projekt dekretu o walce z paskarstwem. 
Pierwszy artykuł tego_ projektu brzmi: Kto skut
kiem sztucznego podniesienia eon na przedmioty 
pierwszej potrzeby, jak żywność, materyały opało
we, światło i odzież, wyroby tytoniowe, albo inne 
artykuły, służące do zaspokojenia najważniejszych 
potrzeb ludności, gromadzić będzie te przedmioty, 
albo je ukrywać, niszczyć, aibo ograniczać ich wy
rób i handel, albo przedsiębierze' inne nieuczciwe 
czynności w tymże celu, ulegnie k a rze  zamknięcia 
w domu poprawy od jednego roku i 6 miesięcy do 
Jat G, albo zamknięcia w wiezieniu do lat dwóch, a 
oprócz tego karze pieniężnej do wysokości 1OO.U0O 
marek polskich (150.000 koron).

(4) JAK  KUBA BOGU— Wojska okupacyjne koa- 
lieyi w Niemczech ogłosiły rozporządzenia, na mo

cy kiórych Niemcy cywilni muszą pozdrawiać prze
chodzących oficerów francuskich i belgijskich, po
nadto zejść z chodniki* na gościniec. Opornym gro
zi rozstrzelanie. Tak na wlasuej skórze odczuwają 
Niemcy zwycięski*- metody pruskie, stosowane do 
ludności francuskiej, polskiej i belgijskiej.

(x> ECHA ZAMORDOWANIA HR. MJR BACHA 
Według doniesienia rosyjskiej agencji telegrafio, 
riti, ..najwyższy trybunał" w Moskwie rozpatrywał 
dnia 28 listopada .-piaWę przywódców por,-stania 
Lw icy sbcyalnn-rewolucyjnej. Paruiow został ska
zany na rozstrzelanie, mordercy lir. Mirbacha: Blu- 
uiin i Androzow skazani zostali na 3 lata więzienia, 
ispirrdonowa i Sa.kliua na 1 rok więzienia. .
.(K r.) GROŹBY PA R TY I „SPARTAKUSA11. 5o- 

eyylistyezn.: „ł.ciio", wychodzące w Fl.imburgu, p i
sze. że w kotach marynarskich jest- pruwndsonn. f>- 
cickła a niebozpó-czua aęita.cy.-i prze/, grupę rewo- 
lucyonislów „Sjiartakus1*. l,u*Izio ci grożą, że nie 
pozwolą wypłynąć na morze okrętom, przeznaczo
nym do transport u źywrioM z Ameryki dla Ni*-, 
ndec. Alu. i*, być. terrorystyczny środek presyi, ma
jący na celu zmuszenie oddania dyktatury w Niem
czech grupie „Spartakusa". .

j Kr.'* ROZDZIAŁ KOŚCIOŁA OD PAŃSTW A W 
CZECHACH Piłrwszuru dziełem nowi go rządu w 
Czech:u (i. jak już zadecydowano — będzie rozdział 
Kościoła, od państwa. 7, arinii dymisjonowano już 
w s/.ystkich kapelanów i kaznodziejów. Ze szkół u. 
suiiięto krucyfiksy i skasowano również modlitwy 
przed i po Tiauim. Przewidywancm jest przyjęcie ol
brzymią większością w natodowem zgromadzeniu 
wniosku *lr. Bonztka t> obowiązkowych ślubach cy
wilnych i możliwości powtórnych związków mał
żeńskich międzc rozwiedzionymi katolikami.

POŻAR ARSENAŁU W WIEDNIU. Onegdaj spło
nął w Wiedniu olbrzymi arsenał wojskowy. Ofiarą pa- 
diy dwa budynki, zawierająca przeważnie skórę," ży
wność i nieco amunicji. Jak ogólnie twierdzą, pożar 
był sztucznie wywołany przez interesowane osoby, 
które w ten sposób chciały zniszczyć dowód swych 
defraudacji i kradzieży, popełnianych ou dłuższego 
czasu. Szkoda wynosi około ośmiu milionów.

(Kr.; CESARZ, KTÓRY JAK ŻAK UCIEKŁ. Pi
sze to nie socjalista, nie żaden ,  wywrotowiec*, lecz 
najlojainiejszy wyznawca idei nwnarchi.-tycznej. Pisze 
w tycli słowach o eks-cesarzu Niemiec: Dr Steimger 
w berlińszirn ,Tag‘u*: ,Dla monarchistów z przeko
nania najstraszniejszą myślą jest z pewnością ta. że 
dotychczasowy piastun pruskiej korony je.st głównym 
sprawcą całego chaosu. Żadne słowo krytyki nie jest 
zbyt oatrem w ocenieniu nikeżemności Wilhelma. Jego 
postępek był niekrólewski, nierycerski i nieinęzki i za
dał cios śmiertelny dynasty! i idei monarchistycznej. 
VV ten sposób zaszkodzić ideałom samodzierżawia nie 
zdołałby najzaciętszy wróg. monnrchizinn Opuścił on 
bez słówka pożegnania zwycięskie do niedawna woj
sko, naraził na najcięższe próby karność, wierność, 
a nawet miłbść ojczyzny u arinii. Żaden monarcha 
nic ma prawa w ten sposób postępować, żadnemu 
z nich me wolno nciekać z swego urzędu gortej żaka 
szkolnego, tern bardziej nie wolno w takiej chwili 
i w tych okohczno.-ciach, jak to Wilhelm uczynił. —• 
Ostatni Hohenzollern dopuścił sin śmiertelnego grze
chu wobec swej dynastyi i narodu. Jeszcze bardziej 
obciąża jego sumienie to, że znalazł Wśród swych kole
gów po berle - wielu naśladowców.

(eh) POWRÓT BYŁYCH AUSTRYACK1CH DY. 
W IZYJ Z FRONTU ZACHODNIEGO. Według do
niesienia „Post" oddziały b. armii austro-węg. w si
ło i  i pół dywizyi piechoty powracające z frontu za. 
ehodniego. kolo Heilbronn rozwiązały się a cały, 
znajdujący się w ich posiadaniu m.iteryal wojenny 
mianowicie działa między innemi i  baterye 30 5 cm. 
mozdziwzy motorowych, wozy i 6000 koni pozosta
wiły po drodze po stacjach kolejowych

(Kr; KONIEC KAW IARN I „DE L^UROPE" W  
WIEDNIU. Od trzydziestu kilku lat należała tu ka
wiarnia jeżeli nie do najelegantszych, to w każdym 
razie do najpopularniejszych lokalów stolicy Austryi. 
Było to ogólne miejsce spotkania obcokrajowców i 
przejezdnych a speeralnością jej prócz wybornych 
ciast i 1meia.nge,u* były dzienniki z całego świata. 
Gość, jakiejkolwiek byłby narodowości, znalazł zawsze 
„swój dziennik* w .Europie11. Tłumy wypełniały za
wsze ten lokal położony w najruchliwszym punkcie 
Wiednia, na plaou św. Szczepana nanrzeciw słynnego 
.tumu*. Zamknięcie kawiarni europejskiej jest aastęp- 
skrem braku środków spożywczych.
P K r.! FANTASTYCZNE POGŁOSKI O ZAMIE. 

KZONYM POWROCIE WILHELMA. K oa lW ó zgo
dziła się już prawie na to, by bez żadnych dalszych 
teoretYczno-prawnyoh zastrzeżeń — zażądać poorostil 
od Holaudyi wydania eks-cesarza Wilhelma. .Daily 
Mail" snuje na ten temat bardzo fantastyczne kombi
nacje. Ulu, , według ,1). M.* — Wilhelm zamierza 
powrócić -lo Niemiec, by pretendować o odzyskanie 
tronu. Przebrani za mahometan i robotników oficerzy 
zajmują się usilnie propagandą restytuowania cesar
stwa. By udaremnić te machinacje należałaby jak naj
prędzej zażądać od Hoiandyi wydania Wilhelma i ze 
słania go, a temsamem unieszkodliwieni a. i w Ho- 
landy! ma być podobno silna egitaeya niemiecko-mu- 
narehistyczna.

d; NOWY GW AŁT BOLSZEWICKI. Według do
niesienia pism warszawskich, bolszewicy aresztowali 
ostatnio w Petersburgu ruchliwego członka Centr. Ko
mitetu obywatelskiego p. Józefa Dangla, znanego z wy
bitnych usług od lanych Polakom-emigrantom, szcze
gólnie uwięzionym. iv:az ze Stanisławem Korsakiem.

OSTATNI RA/ DZISIAJ oglądać można w kino. 
teatr?.*- ..Sztuka" .-.-nzui-yjuy’ dromat detektywie zuy 
..W wal*.-*- z. duchami1', z niezrównanym Webb-ł-u.. 
era/, doskonałą komtdyę ..Gąska prowincjonalni*". 
Jutr-? zmiana progiamu.

Program trmh
sensacyi u /U d e sze
F tm  Andiu. Amerykan!;*. znakomita artystka i au‘ 
lorka w dramach.- wkisnoj kompozycy i „Wiosenne 
burze ż.icia jesiewi". Dalej najświeższą oktanlm'3*) 
sprowadzona umyślnym posłańcem z ^tarsza"'• 
film:...Pochód narodor-y w Warszawie dnia 
stopada 1918 roku", oraz seiizacyjny film rysun
kowy najsłynniejszogo lmmon.siy amerykańskie?0- 
Chaplina, p. t. ,,Ceś w ludyacfi".

N A D t S L A N t .

PREZENTA NA SW. MIKOŁAJA, GWIAZDKĘ 
I NOWY ROK!

Pierścionki, broszki, kuiczyki, pularesy, portfele* 
naszyjniki, torebki dziecinne i ręcznej roboty, ka
łamarze, przyciski, papier listowy, oraz wiele i3' 
dnyeh rzeczy z sniantt-iyii Wielki wybór ramek, 
oraz pięknych widokówek świetecznych i rodza
jowych —  poleca,:
SKŁADNICA POLSKICH PAMIĄTEK I GALAN- 
TERYI —  W  KRAKOWIE, UL. KARMELICKA ^

D r. Zysmiant Handel
adwokat krajowy

K R A K Ó W ,  —  R Y M E K  B Ł Ó W N Y  L .  2 2 .

PRZEPISO W E D Y S T Y N K C Y E  D L A  P 
T. OFICERÓW W OJSKA POLSKIEGO 

jako to: epolety, temblaki, guziki,
gwiazdki, czapki itp. tvłko u firmv

OSTASZEWSKI ft RAYER
Przesyłki z prow incji uskutecznia sic 
za poprzednie tu nadesłaniem gotówki.

Dr. Krzysztof Missona
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych, 

codziennie od godz. 2— 5. 
ul. Pljarska 19, I. piętro (obok bramy floryańskiej.ą

GARNITUR SALONOWY „Empire" z piuuiMńj 
bardzo ładny i dywan oryginalny smymeński, okó' 
zyjuie do nabycia u tapicera Józefą Lunowicza, "  
Kraków, uL Flory ańska 44. 1262

PROSZĘ P. M ARYANA D U jGOSZEWSKIEGO
(pseudonim) o przy bycie dnia 10 grudnia 1918, 0 
godz. 9 rar.o do hotelu w Krakowie, w bardzo wo
źnej sprawie, nie cierpiącej zwłoki. Zgłosić aio o3̂  
biśoie pod znanem nazwiskiem u porfyera /• * '  
1884. 123^

200 KORON NAGRODY! Dnia 15 listopada 
biono złoty, męski, zepsuty zegarek staroświecka 
z jedną kopertą paryskiej lirmy. do nakręcania klu
czykiem, proszę zgłosić za powyższą nagrodą u1 
sklepu optycznego .Alfred Biaision, Plac Szczepan 
ski (gmach Starego Teatru . 1240

ORKIESTRA. Poszukuj*, się zaraz do wojskowej 
muzyki w Krakowi, zdolnych muzyków, grający0 , 
na dwóch instrumentacli. do dętej i em/ezkowej 
muzyki Zgłaszać si,.-: 4.ty pułk p. wojsk p. w Kr* ’ 
ko wie, Krowodrza. Kapelmistrz Król. 124̂

MASZYNISTA EGZAM. ślusarz, obznajondonj
z maszynami parowerii, i motorami, poszukuje P 
sady. Zgłoszenia pis<-n:ne do Krakowskiegeo 
ogloszeii, ul. Dunajewskiego 9.

■  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ • {

K U jcS A  p r a w m i g z e

„ I U 8 11 Kraków, Rynek gł. 22. 9
P ró c i sysi«m u  pisem nego 0

KURSA ZBIOROWE!
do w uy.tk ick  *gx»»iinów . — B*jwyhlli.!ej»e »:|y. K o *  P  

piety podri;canik«>>/. az t)' chn)i*Afcowe- w®

Zdniera 1 grudnia przeniesiony zostaj

„Salon Sztuki
z  uf. Szczepańskie? 7»

n a  u l. S zp ita ln a  H r . 40#
(n a p rz e c iw  te a tru  m iejskiego).

Sprzedaż i kupno dait-ł sziiihi n.ajwyb_ltnll- ^ ^ t i  
artystów polskich i zagranicznych. Ptt 
umiarkowanych. Kównież sprzedaje się

— NA SPŁATY MIESIĘCZNE. . 
Wystana otwarta ud godz. *-Ł — i ‘

Wyaawca: W  zastępstwie S-ki Wyd, „Euitor11 J. Konarski. Redaktor otlpow, Jan S T A N K IE  W IC/. Druk. E, i dra K . Koziausłucb. Krak


